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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

N r .49. Warszawa, d n ia  4 . marca 1927 roku.

1.  S I R  A W Y P O L S  :: I Z i

POLSNA, ROSJA, PANSYNA BALKONIE.

RY2AS z 28 /2 ;  / C h . D . /  Uówiąc o p o l i t y c e  l i t e w s k i e j  podkre­
ś l a ,  żo wahania p o l i t y k i  l i t e w s k i e j  pomiędzy Ros ją  a Niemcami są  
n a j lepszym  dowodem, źe l i t w a  n ic  zam ie rza  zby tn io  angażować s i ę  
ani  w jednym, an i  w drugim k ie ru n k u .  Czasy s i ę  z m ie n ia ją ,  zmie­
n i a j ą  s i ę  t e ż  zapa t ryw an ia .  Obecno p o ło ż e n ie  p o l i t y c z n e  Litwy i  
P o l s k i  j e s t  t a k i e  samo, ja k  w XIV, w.,  k iedy  obydwu państwom 
g r o z i ł o  n iebezp ieczeńs tw o  n ie m ie c k ie .  Wówczas Pol3ka o&arowała 
L i tw ie  koronę kró lewską ,  o becn ie ,  w czasach demokratycznych '  ' 
w ys ta rczy ,  j e ś l i  Po lska^usun ie  n ieporozum ien ie  powstało  z powo­
du z a g a r n i ę c i a  Wilna* Wówczas k l i n y ,  wbite przez  t r a k t a t  wer­
s a l s k i  pomiędzy Niemcy a Ro3ję zo s tan ą  ponownie wzmocnione, za­
pewniając tem samem pokój na wschodzio Europy, k tó ry  w każdej 
ch w i l i  może być naruszony p rzez  zbudzone do walk i  m i l i t a r y s t y o z -  
ne Niemcy i  Rosję .

LIETUV0S ZINICS z 28/2* omawiając d e k l a r a c j e  prof* V alde-  * 
m arasa  zaznacza ,  żo zo słów p r o f e s o r a :  ’’Największym błędem w po- 
l i t y o e  l i t e w s k i e j  byłoby potrzebować wszystk iego n a r a z ,  i  n i e  
b rać  n i c ,  j e ż e l i  n i e ’ daj ą w s z y s tk i e g o " , 7/ynika, żo z b l i ż e n i e  
między Litwą a P o lsk ą  na t e j  podstawie j e s t  możliwe. Pomimo 
Z aprzeczen ia  E l t y ,  n a le ż y  domyślać s i ę ,  że n i e  było "dymu bez 
ognia" i  że rokowania"między P o lską  i  Litwą m ia ły  m ie j s c e .  
D zienn ik  uważa, że w obecnej c h w i l i ,  gdy do rokowań'z Polską 
L i tw a popychana j e s t  p rzez  - .n g l j ę ,  wypadną one n i e k o r z y s t n i e  
d l a  państwa l i t e w s k i e g o .

ECHO z l / 3 .  omawiając p o g ło s k i  p rasy  za g ra n icz n e j  o mają­
cych n a s t ą p i ć  rokowaniach Litwy z P o lsk ą ,  p i s z e  m . in .  "Na sku­
t e k '  k o n f l i k t u - z Sowietami,  A ng l ja  z a 'w s z e lk ą  cenę dąży do ' 
s tw o rz e n ia  f r o n t u  p rzec iw -so w io ck io g o . Na pierwszy ogień  zo­
s t a ł a  wybrana Litwa.  Porozumienie s i ę  t o j  o s t a t n i e j  z Po lską  
j o s t  t rak tow ane  przez  k o ła  p o l i t y c z n o  Londynu i  Paryża  jako 
c i o s ,  wymierzony jednocześn ie  Sowietom i  Niemcom. Dalej dz ien ­
n i k  p i s z e  o ' z a p r z e c z e n iu  E l t y ,  że L itwa n ie  prowadzi żadnych 
rokowań z P o ls k ą ,  i  że d e k l a r a c j a  Valdcmarasa rac z e j  mówi o 
s tw o rzen iu  l i t w y  " n e u t r a l n e j " ,  a n i ż e l i  Litwy p o z o s t a j ą c e j  
w porozumieniu  z P o lsk ą .  Należy jednak  p rz y p u śc ić ,  p i s z e  w d a l ” 
szyta c iąg u  d z ie n n ik ,  że pewne p o l i t y c z n e  grupy na L i tw ie ,  s t o ­
ją c e  poza rządom, dąż^ d o 'po rozum ien ia  z Litwą za w sze lką  cenę,  
t łum acząc ,  że n i e  d z i ś ,  to j u t r o  n a s t ą p i ć  ono musi a więc im 
w cz eśn ie j ,  tem l e p i e j .  Grupy t e  o p i e r a j ą  powyższe dążen ie  n a j ­
widocznie j  na  tem, że obecnie  Litwa powinna wybrać pomiędzy
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A n g l ; ^  a  P o l s k ą  z j e d n e j  s t r o n y ;  a  R o s j ą  i  Niemcami z d r u g i e j *  
w końcu d z i e n n i k  p o d k r e ś l a ,  że c a ł k i e m  z r o z u m i a ł o  j e s t  a i a  n i e g o  
z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  B e r l i n a  i  iloskwy tern , aby p o l s k i e  wpływy m e  
w p ły n ę ły  n a  zmianę  p o l i t y k i  l i t e w s k i e j , s tan o w czo  z a s  n i e z r o z u ­
m i a ł e  j e s t  z a p a t r y w a n i e  s i ę  l i t e w s k i c h  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ;  
u w a ż a j ą c y c h ;  żc z m ia n a  w p o l s k o - l i t e w 3 k i c h  s t o s u n k a c h  p ow inna  
w ł a ś n i e  t e r a z  n a s t ą p i ć .

IBJDELI. a o n o s i  o o d c z y io  k s i ę d z a  k a n o n ik a  l u m s a  n a  t e ­
mat p o d ró ż y  d e l e g a c j i  l i t e w s k i e j  do Y / i lna .  *.s» Tumas z w i o l  k ic ia  
uzn an iem  mówił  o p o ś l e  k y go ck im  i  - damo wi oz u i Z a z n a c z y ł  r ó w n i e ż ,  
że l i t w i n i  c z u j ą  s i ę  w P i l n i e  z n o ś n i e ,  że n i k t  n i e  p r z e s z k a d z a  
w p r a c y  k u l t u r a l n e j ,  p o n ie w a ż  n i c  w t r ą c a j ą <s i ę  do ż y c i a  p o l i t y c z ­
nego* P o l a c y  s t a w i a j ą  i c h  z a  wzór b i a ł o r u s i n o m .

3IEG0DNIP z 2 / 3 .  / R y g a / k o  d łu g  i n f o r m a c j i  ł o t e w s k i c h  
k ó ł  p a r l a m e n t a r n y c h  d z i e n n i k  d o n o s i ,  żę u k ła d  z R o s j ą  w d a n e j  
c h w i l i  n i e  może n a s t ą n i ć  z dwóch powoduw : ' l /  z powodu k o n f l i k t u  
ś n g l j i  z K ic a c a m i  i  2 /  z powodu n i e m o ż l i w o ś c i  z e r w a n i a  u n j i  Łotwy 
z S a t o n i ą . '  2 o s e ł  s o c j a l .  B i lm an  z ? iz n a c z y ł ,  ze Łotwa bez  o g l ą d a n i a  
s i ę  n a  E s t o n j ę  i  I ? i n l a n d j ę  p o w in n a  j e d n a k ż e  zaw rzeć  u k ła d  z R o s j ą .

IIONIGSS.IIARI.ZIG. z 2 / 3 .  W a r t . w s t .  p i s z e  o o ś w i a d c z e n i u  
r z ą d u  l i t e w s k i e g o ,  że 3 t a n o w i3 k o  t e g o ż  wobec ± o l s  k i  z n a c z n i e  s i ę  
z m i e n i ł o .  N aw iązu j  ąc do u s tę p ó w  d e k l a r a c j  i _ rządo w e j  o L ocn rn t ) / /  
wschodn iem , d z i e n n i k  p i s z e ,  że d l a  p o w s t a n i a  t a k i e g o  p a k t u  w p i e r w ­
s z e j  l i n j i  p o t r z e b n a  j e s t  p r z y c h y l n o ś ć  N ie m ie c ,  a  j a k ż e  mogą Niem­
cy p r z y s t ą p i ć  d z i s i a j  do L o ca rno  w s c h o d n ie g o  i  g w a r a n t o w a ć _g r a n i ­
ce  tam , g d z i e  s t r a t a  i c h  g r a n i c  w sc h o d n ic h  j e s t  z u p e ł n i e  n \ o y -  
j a ć n i n n a .  R o s j a  j e s t  z a i n t o r e s o w a n a  w' u t r z y m a n i u  n i e p o d l e g ł e j  L i ­
tw y ,  w o ln e j  od obcych wpływów. Z a l e ż n o ś ć  ek onom iczna  od u iep i ioo  
i  R o s j i  p r z e j a w i a  s i ę  choćby w tern,  że L i t w a  c i ą g n i e  k o r z y ś c i ^   ̂
z t r a n z y t u  towarów m iędzy  t e m i  p a ń s tw a m i ,  k t ó r y  w r . 1 9 2 6 .  w y n i ó s ł  
250 ty  s'* t o n .  I s t n i e j ą  w ięc  t r u d n o ś c i  n a  d r o d z e  do L o ca rn o  wscho— 
d n i o g o .

JOURNPL DR DEBAIS z2 /3*  p o d a j e  w iado m o śc i  z Kovma v i a  
B e r l i n ,  żo r zą d  k o w i e ń s k i  f o r m a l n i e  d e m o n tu je  p o g ł o s k i ,  k t ó r e  s i ę  
p o j a w i ł y  w p r a s i e  z a g r a n i c z n e j  co do t a j n y c h  p e r t r a k t a c y j  między 
* o l s k ą  i  L i t w ą ,  w k t ó r y c h  r zą d  a n g i e l s k i  m ia ł  o d e b r a ć  r o l ę  p o ś r e d ­
n ik a *  P o d łu g  t y c h  p o g ł o s e k  k w e s t j a  Y/i lna m i a ł a  byc  z a ł a t w i o n a  _ 
w t o n  s p o s ó b ,  żo P o l s k a  z r z o k ł a b y  s i ę  ,,‘i l n a  i  s t r e f y  w i l e ń s k i e j   ̂
z tern z a s t r z o ż o n i e m ,  że w o j s k a  p o l s k i e  p rzebyw ać  b ę d ą  n a  t o r y t n r j u  
w i lo ń s k i o m ,  do c z a su  s t a b i l i z a c j i  s to su n k ó w  Z . 2 . R . R .  o f i c j a l n a  
a g e n c j a  l i t e w s k a  z a p r z e c z a  k a t e g o r y c z n i e  tym p og łoskom ,  a  o rg an  
rządowy rtLIETUVIS'' o ś w ia d c z a ,  żo żadne p e r t r a k t a c j  e między .bitwą 
a  P o l s k ą  w s p r a w i e  W iln a  n i o  m ia ły  m i e j 3 c a .

JOURNAL DE GENEVE z 2 / 3 .  Ofl k i l k u  d n i  k r ą ż ą  p o g ł o s k i ,  
żo d z i ę k i  wpływom e n g i e l s k i m  d o k o n a ło  s i ę  z b l i ż e n i e  pomiędzy e o l ­
s k ą  a  L i tw ą»  żo P o l s k a  u z n a j e  p raw a  L i tw y  do W iln a ,  a  L i t w ą  z g a ­
d z a  s i ę  n a  o k u p a c j ę  p o l s k ą .  T ak i  u k ł a d  n i o  l e ż y  w p ł a s z c z y ź n i e  
m o ż l i w o ś c i a l e  f a k t e m  j e s t ,  żo Y n g l j a
czoństwcm  r o s y j s k i o m  z a c z y n a  s i ę  zajmować ^ o l s k ą ,  k t ó r ą  a o rą a  
z a n i e d b y w a ł a .  Ś r o d k i  A n g l j i  s ą  n i e z m i e r n e  i  nawet  kw es t  j a  - £ l a a ,  
Pomimo, żc j e s t  b a r d z o  t r u d n a ,  n i e  p r z e k r a a z a  s i ł  - - n g i j i ,  j e c  
ż e l i  t a  z e c h c e  r z e c z y w i ś c i e  j ą  r o z s t r z y g n ą ć .

IBIDEI.I. d r u k u jo  d ł u g ą  k o r o s p .  z Warszawy o s t o s u n k a c h , 
P o l s k o - l i t e w s k i c h *  A n g l j a  p r a g n i e  ^ z a ł a g o d z i ć  s p ó r  p o i s k o - l i t e w s i c .  
Również i  F r a n c j a  z a c z y n a  r o z u m i e ć ,  że j e s t  t o  kaurdzo w azne .  i o -  
g r z e b  B a s a n o w i c a a  b y ł  o k a z j ą  do p r z y c h y l n e j  m a n i f e s t a c j i  w p o l i ­
t y c e  n a  c z e ś ć  z m a r łe g o  p a t r j o t y  l i t e w s k i e g o .  Są t o  r z e c z y  sycipat ,  
he i
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V  TRICON:. 8 - 2 / 3 .  27or. z -a'oskwy p isze#  że mówią t a o  o 
zaw arc iu  t r a k t a t u  handlowego międ2y H s to n ją  a  *?olsl:ą. Z o s t a ł  on j a ­
koby podpisany w Rowlu. Drży t e j  o k a z j i  m i n i s t e r ' 77c k e l  m ia ł  powie* 
dziad# żo spodziewa 3 ię ,  żo t r a k t a t  t e n  b ędz ie  nowem ogniwbn w s t o ­
sunkach między obu k ra ja m i .  IIoła p o l i t y c z n e  w lioskwio jakko lw iek  
n i e  widzą żadnego nowego n iebezp ieczeńs tw a#  n ie  ukrywają zan iepo­
k o j e n i a  2 powodu p o l i t y k i  państw b a ł t y c k i c h ,  z n a jd u ją c e j  s i ę  pod 
bezpośrednim wpływem Londynu* E s to n ja  pod względem gospodarczym 
j e o t  oa łkow io io  w rękach - n g l j i ,  a d o l s k a  jakko lw iek  in te rospm  j e j  
było by us tanow ić  nową o r h e n t a c j ę  p o l i t y c z n ą  względem J4o3kwy> n ie  
może o p ie ra ć  3 ię  woli  londynu,  Kowy t r a k t a t  t r z e b a  w łaśn ie  uważać 
za  po tw ie rd zen io  w rogie j  wobec Sowietów p o l i t y k i  państw ośc iennych ,  
pod p r e s j ą  A n g l j i .  Jednakże uważa s i ę  w Joekw io , żo w s z y s tk o ,* c o ’ 
s i ę  d z i e j e  i  dz iać  może na g ran ic ach  R o s j i ,  zalożno j o a t  od rozwo­
ju  wypadków n a  Dalekim wschodzie.

DO 1377/, naiOHJA, WŁ00H2.

B::0K0:iI02S3:^j; ZIZK z  2/ 3 . kor* wiedeński Tassa p is z  o: 
"Donoszą z Rzymu, żo z in ic ja ty w y  C h u r c h i l a  posoł  p o l s k i  I .n o l l  p ro­
wadzi rokowania- z rządem włoskim o s tw o rz e n ie  so ju s z u  p o l s k o - r u - '  
muńsko-włoskiogo, Jednym z poprzedza jących  warunków zaw arc ia  togo 
paktu ma być r a t y f i k a c j a  p rz e z  Włochy p r z y ł ą c z e n i a  B e s a r a b j i  do Ru­
mun j i .

DER T-'.G z 4 /3 *  27or* z Warszawy p i s z e ,  że z b l i ż e n i e  an­
g i e l s k o - p o l s k i e  i  związano z tom plany ewontualnego r o z s z e r z e n i a  
g r a n i c  p o l s k i c h  n a  wschód, wywołały ' zaniepokój cni o w Rumuhji, k t ó ­
r a  miałaby zmienić*z togo powodu swojo stanowisko woboc D o ls k i .
Rząd rumuński zaproponował rządowi polskiemu rew iz ję  t r a k t a t u  hand-  
lowogo -  p i s z e  k o r .  na co D olska  s i ę  n ie  z g o d z i ł a .  Ra sku tek  togo 
miał  pose ł*rum uński  w Warszawie zakomunikować rządowi po lsk iem u,  
żo n i e  p o z o s t a j e  Rumunji n iewinnego ,  ja k  wypowiedzieć t r a k t a t  hand­
lowy. Rownoozesni© rząd rumuński p o d n ió s ł  t a r y f ę  kole jową i  pewno 
s taw ki  c e ln o  w s tosunku do D o ls k i .  Rumunja obawia s i o ,  że Dolska 
Przy pomocy A n g l j i  zajmie Ukrainę i  w to n  sposób n i e t y l k o  odo. -  
Pchnęła  by Rumunię n a  "/schód? / D r ż y p . R o d . / , ' leoz  tak że  z g ł o s i ł a b y  
P r o to n s j ę  do cz ę śc i  B o s a r a b j i .  Bukaresz t  spodziewa’s i ę  dać do z ro ­
zum ienia  polskiemu rządowi w d rodzo*obos trzeń  gospodarczych ,  żo na 
wypadek k o n f l i k t u  p o l s k o - r o s y j s k i e g o  Rumunja n i c  zam ierzą  pozos tać  
n e u t r a l n ą " ,  Lor* zaznacza  w końcu, że t a k ty k a  rządu rumuńskiego po­
d z i a ł a ł a  n a  t u t o j s z c  k o ł a  rządowe bardzo o t r z e ź w ia j ą c o .  I s t n i e j ą  
tu  obawy, że między Ruounją a Niemcami może d o j ś ć  do zaw arc ia  t a ­
k iego t r a k t a t u ,  k tó ry  p o l s k o - a n g i e l s k ą  p o l i t y k ę  zu p e łn ie  s p a r a l i ż u ­
j e .

aiosu!n:i roLsro-ii isunsoi:xs.

DER Ł*0 z  4/ 3 . w dodatku gospodarczym umieszcza a r t y k u ł  
S* n e s t a  Wachlora p . t .  "Wschód i  my"* w kt°rym na w s tę p ie  zaznacza ,  

n a s t ą p i ł o  ogromno zm nie jszen ie  s i ę  stosunków gospodarczyoh Nie­
miec z eu rope jsk im  i  dalekim wschodem i  zwraca uwagę, że*us tosun­
kowanie s i ę  zachodnioh ś rodkow o-europejak ich  poAstw do g ospoda r ­
n e g o  opanowania wschodu będzie  miało decydująco znaczonio

ioh  gospodarcze j  i  narodowoj p r z y s z ł o ś o i .  "^asz u d z i a ł  w ogr^, - 
*no j ,  dooydująco j  walca o gospodarczo opanowanie Wschodu ro z e g ra  
s ię  na  B l i sk im  Wschodzie i  w R e s j i " .
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*i5a ń s t w a  b a ł t y c k i e  z a l e ż ą  i  b ę d ą  zawsze z a l e ż a ł y  pod względom 
gos pod a r  czym p rz e d e w sz y  s t k i e m  od N i e m ie c .  G o sp o d a rc ze  s t o s u n k i  
z P o l s k ą  s ą  znośne  zawsze t y l k o  pod p r o s j  ą  kon? o c z n o ś c i  i  o z ły c h  
s t r o n a c h  c i ą g ł e g o  n a p r ę ż e n i a  n i e  t r z e b a  s i ę  r o z w o d z i ć .  J e j  go­
s p o d a r k a  be2  w i e l k i e j  p o ż y c z k i ,  w k ró tce  u t k n i e ' n a  martwym p u n k -  
c i e ,  a  n a  pomoc f i n a n s o w ą  F r a n c j i  l i c z y ć  n i c  można. M kazciyu wy­
padku  Hiomcy n i e  m a ją  n a j m n i e j s z e g o  powodu r o b i ć  n a j m n i e j s z y o h  
u s t ę p s t w  w ro k o w a n ia ch  h a n d lo w y c h .  C zas  p i a o u j e  n a  k o r z y ś ć  N:.c- 
m iec  i  g o s p o d a r c z e  s t o s u n k i  z P o l s k ą  b ę d z i e  r e g u l o w a ć  n i e  ż y c z l i ­
wość*, l e c z  j e d y n i e  u s t o s u n k o w a n i e  s i ł * v< t y c h  w a ru n k a c h  n a  c z e l e  
•‘■■’r u s  “ s c h o d n i c h  może być t y l k o  U w ydatn iono ,  k o n i  oczne tam s ą  n i e ­
z w ło c z n e  z a s a d n i c z e  z a r z ą d z e n i a * ' w o s t a t h i c h  dwóch l a t a c h  t a  pod­
s t a w a  n i e m i e c k i c h  s to su n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  zo wschodom u t r a c i ł a  
p r z e z  e m i g r a c j ę  ponad 160 t y s *  l u d z i .  D a l e j  a u t o r  p i s z e ,  żo wacho 
d n i o - p r u s k i  r o l n i k  z t r u d n o ś c i ą  o t r z y m u je  p o ż y c z k i  ze w zg lęd u  n a  
rzekomo w i e l k i e  ry zy k o  na  g r a n i c y  w s c h o d n i e j .

GAZETTE DE LAUSANNE z 2 / s *  d o w ia d u je  s i ę  z b o r l i n a ,  żc 
w k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  zarówno p o l s k i c h *  j a k  n i e m i e c k i c h *?s t n i e j e  
d ą ż e n i e  do w zn o w ien ia  p e r t r a k t a c j i  o t r a k t a t  hand low y pomiędzy 
obu k r a j a m i .  U k łady  d o tą d  prow adzone  w ykaza ły  zo t r z e b a  z n a l e ź ć  
f o r m u ł ę  s z a n u j ą c ą  s u w e re n n o ś ć  D o l s k i ,  a l e  zmioi&ża;} ą cą  j e d n a k  s p o ­
sób  w y s i e d l a ć .  Fo rm uła  t a k a  n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e  z n a l e z i o n a  i ’ we­
d ł u g  d z i e n n i k a  t r u d n o  j ą  b ę d z ie  z n a l e ź ć .  J e s t  n a d z i e j a ,  źo p o d -  
c ż a s  s p o t k a n i a  w Genewie ' S t r e s e m a n r  z ' i i i  n i c  t r e m  Z a l e s k im  d o j d ą  
do p o r o z u m i e n i a ,  k t ó r e  p o z w o l i  n a  w znow ien ie  uk ładów o t r a k t a t .

SYTUACJI POLITYCZNA W POLSCE.

ElODO-ilCZESIlAJA ZIZN z 2 /3*  k o r -  b e r l i ń s k i  T a s s a  d o n o s i :  
Według i n f o r m a c j i  z '"'ar szaw y , '  r z ą d  p o l s k i  w y s y ła  do Londynu d e l e ­
g a c j ę ,  c e l e m  p e r t r a k t a c j i  o p o ż y c z k ę  w w y s o k o ś c i  40 n i ł j  łunców 
a z t o r l i n g ó w ,  z k t ó r y c h  10 m i l j .  P o l s k a  ma o t r z y m a ć  w p o s t a c i  ma­
t e r  j a ł ó w  w o je n n y c h  i  a m u n i c j i .

ELOEOHICSESrAJ1 ZIZN z 2 / 3 .  k o r .  T a s s a * d o n o s i  z Warszawy, 
&e odłamy prawicowe* g r u p u j ą c e  s i ę  k o ł o  N.D; o b a w i a j ą  s i o ,  by 
P o l s k a  n i e  b y ł a  u ż y t a  j a k o  n a r z ę d z i e  o b c e j  p o l i t y k i  i  n i e  w z ię ­
ł a  u d z i a ł u  w obcych sp r a w a c h  z u p e ł n i e  n i e d c t y o z ą c y c h  j e j .  W d z i e ­
d z i n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  I I .D .  o d n i o s ł a  dwa z w y c ię s tw a -  a  m ia ­
n o w i c i e  : p r z e p r o w a d z i ł a  p r z e z  L o m is j ę  wojskową c e l n ą  r e z o l u c j ę  
a n t y - n i c m i e c k ą >  z w r a c a j ą c ą  uwagę rz ą d u  n a * g r a n i c ę  z a c h o d n io ^  
o r a z  d o p r o w a d z i ł a  do w y d an ia  o f i c j a l n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  w lcfcórem 
r z ą d  odżegnywa s i ę  od d z i e n n i k a  "Głos  P ra w d y " ,  który* p r o w a d z i ł  
o s t a t n i o  p r o p a g a n d ę  z a  powtórnym pochodom n a  k i j ó w .

2 .  Z A G A D N I E N I A  0  G 0  L S  E .

ANGLJA A Z i S . R . E .

LE TEMPS z 2 / 3 .  p i s z o ,  że zarówno k o n s e r w a t y ś c i ,  l i b e r a l i ,  
j a k  i  L a b o u r  P a r t y  m a ją  do sy ć  i n g e r e n c j i  Sowio t°w w i c h  s o r a w 7 
w e w n ę t r z n a ,  i m p o r j a l n e  i  z a g r a n i c z n e .  P r z y s z ł o  d e b a t y  w I r b \ e  
Gmin b ę d ą  obrazom t e j  j e d n o m y ś l n e j  o p i n j i ,  j a k k o l w i e k  p rm  d 3-u 
l a t y  p o d z i e l a l i ' o n i  o p i n j ę  L l o y d a  G c o r g c ł a  co do m oź l iw o ś  1 po­
kojowego i  h a r m o n i jn e g o  w s p ó ł ż y c i a  z b o l s z e w i k a m i .  W z w iąz k u  
z omawianą sp ra w ą  d a j e  d z i e n n i k  o b s z e r n ą  c y t a t ę  z b r o s z u r y  o n o -



%

*

.

'

'

-V. '



-  5 -

nimowcgo a u t o r a  -  A u g ura  -  o p r o p a g a n d z i e  a?ewolucyjnej  Sowie tów 
w z w iąz k u  z an tagon izm em  b o lsz o w izm u  w s t o s u n k u  do w s z e l k i c h  
p a ń s t w  c y w i l i z o w a n y c h , wohec cze g o  i s t n i e j e  p o t r z e b a  u t w o r z e n i a  
j e d n o l i t e g o  f r o n t u  w s z y s t k i c h  m o c a r s tw  d l a  w a l k i  z wrogani  mo­
s k i e w s k i m i ;  r n g l j a  u p r z e d z a ł a  n i e j e d n o k r o t n i e  Sowi e t y , że m uszą  
s zanow ać  i s t n i e j ą c e  t r a k t a t y *  B o l s z e w ic y  j e d n a k  t r z y m a l i  s i ę  
c w a n g i e l j i  L e n i n a > k t ó r y  n i e  k a ż e  szanow ać  an i  umów> a n i  t r a k t a ­
tów z b u r ż u j a m i .  O bocn ie  wypada w ię c  A n g l j i  r o z s t r z y g n ą ć -  ozy 
b y d z i o  j e j  n a d a l  w y godn ie  p o z o s t a w a ć  t e o r e t y c z n i e  w d o b ry c h  s t o ­
su nk ach  z R o s j ą  S o w ie c k ą ’ czy  t e ż  n a l e ż y  z n i ą  z e r w a ć .

LE QU0TIDIEI1 z 2 8 / 2 .  p i s z e ,  że zarówno I n g i j a ,  j a k  i '  
R o s j a  S o w ie c k a  w y s t r z e g a j ą  s i ę  r z e c z y w i s t e g o  ęc-rwania  s t o ­
sunków d y p lo m a ty c z n y c h .  J e d n a k ż e  w a lk a ,  k t ó r a  s i ę  m iędzy n im i  
r o z p o c z ę ł a ,  t r w a ć  b ę d z i e  n a d a l  -  j a k k o l w i e k  w u k r y c iu *  Tereny  wy­
b r a n o  do t e j  w a l k i  p r z e z  S o w ie t y ,  s ą  z n an o :  a  m ia n o w ic i e  C h in y .  
I n d j e ,  B c r s j a ,  w r e s z c i e  s a w  t e r y t o r j u m  p a ń s t w a  w i e l k o b r y t a k s  k iog  
E a t o a i a s t  t e r e n y ,  k t ó r o  p r z y g o t o w u j e  F o r e i g n  O f f i c e  s ą  d o t ą ć  b a r ­
d z i e j  u k r y t o ,  n i e m n i e j  j e d n a k  s ą  one dość  l i c z n o ,  n n g ? j a  / O w ł a ­
d n ę ł a  j u ż  do s p ó ł k i  z B łocham i  k ie ro w n ic tw e m  sp raw  Gkonomk^znyeh 
i  p o l i t y c z n y c h  w E u ł g a r j i  i  R u m u n j i . D a l e j  h a n d e l  a r g  U..1 sk . .  ..do­
b y ł  r y n k i  F i n l a n d j i ,  E s t o n j i ,  Łotwy i  P o r t u g a l j i ,  w i o s z e  e d y p l o ­
m a c ja  a n g i e l s k a  d o p r o w a d z i ł a  f  w d r o d z e  zamachu s t a n u  do u t w o ­
r z e n i a  n a  L i t w i o  r z ą d u  n i e c h ę t n e g o  wobec Sow ie tów . F o r e i g n  Uf u  co 
P r z y g o to w u je  nowy manewr. Z a p o m in a ją c ,  że m i a ł  zawsze l e l ń e o  za  
z ł e  j e j  a l i a n s  z F r a n c j ą ,  p o c h l e b i a  j e j  o b e c n i e ,  s t a r a j ą c  s i ę  
d o p r o w a d z ić  do z b l i ż e n i a  p o l s k o - l i t e w s k i e g o .  h i ę d z y  Warszawą a 
howhen  z a r y s o w u je  s i ę  p r o j e k t  a l j a n s u ,  k t ó r y  ma z a p o c z ą tk o w a ć  
u t w o r z e n i e  r o d z a j u  L o c a r n a  w schodn iego  E u ro p y .  L y łc b y  tu  b a r ­
dzo p o ż ą d a n o ,  gdyby n o ż n a  b y ło  u w i e r z y ć ,  że R o l s k a  i  L i t w a  zapo ­
m n ia ł y  w r z e c z y w i s t o ś c i  wzajemnych u r a z ,  p r z e c i w n i e  i  a i . i a n s ,  
k t ó r y  I n g i  j a  chce  n a w i ą z a ć  n i c  dawałby r z e c z y w i s t e j  g w a r a n c j i  po­
k o j u .

IE  J ! AT 111 s l / 3 *  ho r  '• z Londynu p i s z e ,  że odpowiedz 
L i tw in o w a  b ę d z i e  d o k ł a d n i e  r o z p a t r y w a n a ' p r z e z  e k s p e r t ó w  F o r e i g n  
O f f i c ę o >  a  n a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i o n a  n a  p o s i e d z e n i u  g a b in e tu . ,  
R i o k t ć r z y  m i n i s t r o w i e  b ę d ą  zapewne w y w i o r a l i  n a c i s k  n a  b a r d z i e j  
um iarkow anych  cz łonków  g a b i n e t u ,  aby s k ł o n i ć  i c h  dc p o W zlo o ia  
s t a n o w c z y c h  d o c y z y i • Będą  c n i  d ą ż y l i ,  o i l e  wiadomo, do z e r w a ­
n i a  w s z e l k i c h  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  2  So w ie tam i  i  wymhw' on i  a  
t r a k t a t u  han d lo w eg o  p rz y  n a j b l i ż s z e j  o k a z j i  w y s t ą p i e n i a  ze s t . . 'o n ; • 
a g o n t° w  m o s k i e w s k i c h 1 W k o ł a c h  umiarkowanych n a t o m i a s t  z a s  canard,  
j ą  s i ę  nad tera, czy z e r w a n ie  s to s u n k ó w  ze  Sow ie tam i  j e s t  r z e c z ą  
w ł a ś c i w ą ,  gdyż  p o c i ą g n ę ł o b y  to  za  so b ą  wzmożenie  s i ę  a g i t a c j i  
p r z e c i w k o  I n g i j i , co może być g r o ź n e  w s k u t k a c h .

IL P020L0 D* ITELIA z l / 3 .  ■ 'mold l i u s s o l i n i  p i s z e  ęy o s t a :  - 
n i e j  n o c i o  s o w i e c k i e j ,  że c h a r a k t e r y s t y c z n a  j e s t  j e j  fo r m a ,  n i o  
p o s i a d a j ą c a  c h a r a k t e r u  d y p lo m a ty c z n e g o .  R o s j i  n i c  z a l e ż y  z b y t ­
n i o  n a  s t o s u n k a c h  z f - n g l j ą .  Może r o z u m ie ,  że n i o  w y c i ą g n ę ła b y  
z n i c h  s p o d z ie w a n y c h  k o r z y ś c i .  Z d r u g i e j  s t r o n y  R o s j a  g r a  r o l ę  
w i e l k i e g o  p a ń s t w a  i  p r a g n i e  o s ł a b i ć  w s z y s t k i e  t e  f o r m a c jo  po i  i.-* 
t y c z n e , ' k t ó r e  s p o t y k a n a  d ro d ze  3wogo p rogram u p a n s l a w i S t y c z n o g o  
Pod p o z o ra m i  komunizmu k r y j e  s i ę  w c ią ż  s o n  o w i e l k i e j  R o s j i ;

” Iui TRIBUKA z 2/3* .h o r .  b e ń l i ń s k i  p i s z e ,  żc k o n f l i k t  
o n g l o - s o w i e c k i  o d b f ł  s i ę  żywo w Riomczech* Riemcy o b a w i a j ą  s i ę ,  
aby n i e  s ł u ż y ł y  za o d s k o c z n i ę  w'napa. dc i  f n g l j i  n a  S o w ie ty -  Tom 
t ł u m a c z ą  s o b i e  n a g ło  s y m p a t j c  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  d l a  D o l s k i ,  
i  t o ,  żc A n g l j a  chce  być p o ś r e d n i k i e m  pomiędzy D o l s k ą  a  L i t w ą  
w k w e s t j i  W i ln a .





ItiBSOW Sm* COOLIDGE’A.

TITS liORNING 2085? z ' i / 3 .  U a r t* w s t .  naw iązu jąc  db odpo1- 
w icd z i Iciporjum B ry ty js k ie g o  n a  momoro&dum G o o l id g c 'a  p ic z o ,  i ż  
i s t n i e n i e  s i l n e j  f l o t y  a n g i e l s k i e j  j e s t  właśni© czynnikiem  przy­
czynia jącym  s i ę  de u trzy m a n ia  pokoju# a  n i e  g ro źb ą  wojny; Gdyby 
Imperjuci n ie  m ia ło  s i l n e j  f lo ty #  w tsikira raz io*  z powodu w ic i -  * 
k iogo  bogactwa Łap e r  jam, nape m o  w szędzie  powstawaliby jego  w ro g i-  
w ie . Bogactwo bez obrony j e s t  jednam z n a jpow ażn ie jszych  p rzyczyn  
wojny.

TUB TH33S z l / 3 .  W a r t*  w st.  p isze#  i ż  rz ą d  a n g i e l s k i  '  
u c z y n i ł  s ł u s z n i e ,  zgadza jąc  ęię* p rz y ją ć  u d z i a ł  w k o n f o r o n c j i ,  do-? 
ty c z ą c e j  o g ra n ic z e n ia  zb ró j  ©u- m orsk ich . Odmowa ze s t ro n y  Włoch 
i  B ranej i  n ie  oznacza  p rzeszkody  d l a  porozum ienia# a  te m b a rd z ie j  
d y s k u s j i  t r z e c h  w ie lk ic h  m ocarstw  m orsk ich : Staaów Zjednoczonych, 
A n g l j i  i  J a p o n j i .

THE DAILY TELEGRAF z  l / 3 .  Hor* dyplomatyczny omawiając 
odpowiedź a n g ie l s k ą  na  memorandum O o o l id g o 'a  p i s z e ,  i ż  zadow oli 
ona o p in ję  a n g ie l s k ą  i  omerykahską.

IBIDl&i. t o r .  z How Yorku p isze*  i ż  odpowiedź a n g ie l s k a  
wywarła tara bardzo dobre w rażenie*  Oważa s ię *  to  zgoda Włoch i  
A n g l j i  na  p ro p o zy c jo  p rz y g o tu jo  drogę do k o n f e r e n c j i  ty c h  mocarstw 
ze Stanami Zjednoczonymi w k w o s t j i  o g ra n ic z e n ia  z b ro jo 11 m orsk ich . 
B aw iązując do k w o s t j i  ło d z i  podwoćbaych# a u to r  przypom ina, to na 
k o n f e r e n c j i  w aszyng tońsk ie j B ari B a lfo u r  i  V iscoun t Loo wypowia­
d a l i  s i ę  w sposób życzliwy z a  oałkowitam  z n ie s ie n io m  ty c h  ł o d z i .  
Włochy 1 F r a n c j a  z a s  s p r z e c iw ia ły  s i ę  .

LE TE 123 z 2 /3 .  W a r t . ę s t ;  p i s z e :  ?onieważ o becn ie  wia­
domo ju ż  j e s t #  ja k  w sz y s tk ie  p ań s tw a 'o d p o w ied z ia ły  n a  n o to  Ooo- 
l i d g e ' a  można więc wytworzyć so b ie  dokładny obraz s y t u a c j i ,  powsta­
ł e j  w związku z i n i c j a ty w ą  am erykańską; Powodzenie j e j  by ło  bardzo  
umiarkowane, to m b a rd z ic j ,  to  n iem a widoków pwoł&nia k o n f e r e n c j i  
p i ę c i u  w spraw ie r o z b r o je n ia  n a  morzu* Kardynalnym-błędom rządu 
am erykańskiego j o s t  w y s tą p ie n ie  z p ro p o z y c ją  t r a k to w a n ia  o d d z ie l -  
n io  r o z b r o j e n i a  na*morzu* podczas* gdy n a le ż y  trsk to w aó  t ę  sprawę 
ł ą c z n i e  z planom r o z b r o je n ia  ogó lnego , opraoowaiym w Genewie. B łę­
dom po litycznym  j o s t  również zw racan ie  s i ę  z t ą  sprawą ty lk o  do 
p i ę c i u  mocarstw* podczas gdy i n t e r e s u j o  ona w azyatk io  państw a bez 
w y ją tku .

STO SOBKI BaAIOOSrO-NIFrllEC -:IB.

DER TAG z 4 /3 •  donosi z Paryża* żc p oseł v*Boinbabon 
u d z i e l i ł  wywiadu korespondentowi P a r is  l i id i ,  w którym omówił v?r 
ranki a b liż o n ia  Hi orni cc z Francją* Współpracę rozumio na p l a t j  
m ic zupełnej równości przy* zab ezp ieczen iu  obopólnych in te re so m  
Zaznaczył on rów n iot, żc dotychczasowo u siło w a n ia  d o jś c ia  do j. -
zum ionia n io  powiodły s ię *  d z ię k i tomu, to p o lity k a  looam eńt*).^  
n ic  była* stosowana n a leży  c i  o; * o so ł Roińbabon proponuje t a k i  p r o ­
gram porozum ienia: 1 /  z n ie s ie n io  okupacji B adrcnji i  oddonio z ł . - -  
g łę b ia  S a a r y , '2 /  r c w iz ję p la n u  Dorosa w ducha lep szeg o  dopasowania 
gd do stanu  gospodarczego Hiomioc i  do światowego rynku p ie n ię ż n e ­
go* 3 / Ogólno porozum ienie w sprawie wschodu zc szczcgólncm  uwzględ 
nicn iem  p o ło żen ia  Ni maićc wobec B o sji i  K o lsk i.

III3  iulNOIJESTER GUAKDIAB z 2 8 /2 , s tr e sz c z a ją c  wywiad 3 r ia n -  
da w * c t i t  K a r is io n , p is z o , żc j e s t  on politycznym  m anifostem .




